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A  3 C sportowe
Grosy naszych Czytelników

Rrzymdii mistrzu Polski uioźniakieoilczs
Kro Itpszy w wattee lekkie: Woźnick ew.cz czy Ka.rur*

ol mpiadę i wywołało liczne komenta.Szanowny Dame Redaktorze!
P .oszę o umieszczenie w poczyt­

nym Pańskim piśmie niri ejszt go: 
„D laczego w  narodowej drużynie 

bokserskiej Polski, biak mistrza Pol­
ski, Wożniak.ewiczŁ? Na temat tej 
zagudki pragnę SKreślić kilka uwag 

Znany jest w sferach sportowych 
antagonizm pomiędzy dworha czoło­
wym i bokserami Polski: Kajnarem i 
Wożniakiewiczem, lecz nie wszyscy 
może wiedzą, jak wyglądała ich do­
tychczasowa rywalizacja na polu 
sportowym, a temu warto się przyj­
rzeć. Zawodnicy ci stoczyli w  ogóle 
trzy walki, wypadły one, co zresztą 
prasa w sprawozdaniach t  meczów 
stwierdziła na korzyść Wożmakiewi- 
cza. W  perwszyn: spotkaniu Dada za 
sa-lniczo wynik nierozstrzygnięty, w  
drugim W ożniakicwicz nokautuje Kaj 
tiara, w  tn ecie j watce, która odbyła 
się w  Poznan u, ratuje Kajnara od 
sromotnej porażki, na jaką się zanosi­
ło, smutnej sławy sędzia poznański. 
Moskal, dyskwalifikując nłeSłuszifle 

Woźn.akiewicza

Trzy spotkania

rze w  prasie warszawskiej, łódzkiej i 
poznańskiej.

Eliminacje cJimp.jsh e
Jak odoyły się eliminacje przed- 

olimpijsk e —  o tym chyba wszyscy 
wiemy. Warto jednak na wszelki wy- 
padcic przypomnieć. Odbyły się walki
w  wadze lekaiej. Wożniakiew.cz __
Kaiajak, Kajnar _  Cichecki. Wożnia- 
kiewicz i tu zajokumeniowal siłę 
swej p ęsci, nokautując okrzyczanego 
Ratajasa. Kajnar natomiast odniósł 
wątpliwe zwycięstwo dzięki ordynar 
nemu faulowi. Do ostatecznej elimi­
nacji m.ędzy Kajnaren. i Wożniakie- 
wiczem nie dopuścili panowie z P  
Z. B - bojąc się narazić na pewną kię 
skę sw ego poznansktego pupila. Na 
ol mpiadę pojechał Kajnai.

Posunięciem tym  panowie z P . Z. 
B. w yrządzili nie tylko ogromną 
Krzywdę samemu Woźniakiew iczowi, 
lecz także całemu bportowi polskie­
mu. W oźniakiewicz przy takich atu­
tach, jak : nadzwyczajna wytrzym a­
łość, szalone tempo, ciągły atak - i 
przy swej zdolności zjednywania sw ą  

Po ty£b trzech walkach Kajnar nit walką widowni, sprostałby w Berli-

Czy dojdzie do rewolucji w Z.5. S.R.?
i  I r  »Tam, gdzie wszyscy nienawidzą '

Stawił się p.ęciokrotnie do walki z mi 
sirzem Polski, w  tym: dwa razy w 
ramach meczu. Łódz _  Poznań, dwa 
rszy w meczu i. K. P. — W arta i raz 
na zeszłorocznych m strzostwach Pol­
ski w Lodzi. To unikanie w  owesie 
przed i po zeszłorocznych mistrzo. 
stwach Polski, bardzo oyło charakte­
rystyczne ze względu na zbliżającą się

nie, w co oi.obiście w erzę , me tylao 
najgroźniejszym  przeciwnikom, lecz 
także zdobyłby swą walką serca ber­
lińskiej publiczności. A przecież, o 
czym prasa zgounie w sprawozda­
niach o olimpiadzie pisału, od takich 
to atutów i od publiczności prawie 
wyłącznie zależały zwycięstwa olim­
pijskie.

Pom iń  ęto 
Wr frr dkitsw cxa

Fozost iwmy jecLiuk te nadzieje 
iniiUune i przejaźm y do . teraźn iej­
szości. W  stzonie obecnym mistrz 
Polski walszył cztery razy, zwycię­
żając we wszystkich spotkaniach, a 
poziom jegc form y z meczu ua mecz 
się podnosił. N a ostatnim meczu 
Łódź— Poznań, w którym mistrz Po l­
ski, Wożniakiewicz, zwyciężył swego 
przeciwnika przez nokaut, zadoku­
mentował tym dobrą formę. Dla każ­
dego, nawet laika jasnym i oczyw > 
stym wydawało się, ie  godnym o- 
brońcą bar® poiskicn na meczu Pol­
ska —  Norw egia tędzie Wożniakie­
wicz W ystawiono jednak do repre- 
zen tai ji Kajnara, który wypadł pra­
wie kompromitująco. Mało tego, pa­
nowie z P. Z. B ogłaszają listę na 
rodowej drużyny bokserskiej, na któ­
rej znajdujemy oczywiście K ajnara; 
bez W oźniakiewicza I H

: Pom ijanie W oźniakiewicze jest 
krzyczącą niesprawiedliwością. Dziw­
nym '  się wydaje, dlai zego przede 
wszystkim jego  własny klub I. K, P. 
Lodź nie interweniował ;

Apeluję do wszystkich je go  sym­
patyków, a przede wszystkim do lu-

W  parysk im  dzien n 'ku  „P u s ltd  
n ija  N o w o s t i"  o m w z ic m ie c ,  d- 
k ry w a ją ey  Bię pod in ie ja ła n .i A . 
op cv ’ iad a  o sw ych  w ia ż eu ia ch  z 
pobytu  w  S ow ie tach .

C hłop i za p ro s ili g o  do izb y  na 
k ie lis zek  w ódk i. N a  s to le  usta­
w i l i  wszystaco, co  m ie li. P i l i  s ła ­
bą  w óakę "(owiecką i  k lę l i :  „ P o ­
d ła  w ład za , n a w e t d ob re j w ódk i 
z rob ić  n ie  u m ie ją ".

lęsfcnoia za bronią
C h łopcy  p y ta ją  c zy  b ęd z ie  w o j 

na i k ie d y : „D o b -zeb y  było. że ­
by  w re s z c ie  za czę ła  s ię " .

—  D la c zego  a o b rze?  —  pytam .
—  Bo by nam dano broń.
-—  A  po  c o "  wam  potrzebn a  

broń '  * ■

—  Och, wtedy byśm y n ow y  
łaa  za p ro w a d z ili —  odpow iada  
jed en  m ru ga ją c  n orozu m iew aw - 
czo.

C h łop i n ie  m a ją  b rou i. B rak  
łączn ości m ięd zy  p oszczegó ln y ­
mi kołchozam i i re jon am i. O ja ­
k im ko lw iek  w ys tąp ien iu  p rzec iw , 
ko w ła d zy  sow ieck ie j z b ron ią  w  
ręku n ie  m oże być  m ow y. A le  
gd yb y  zac zę ła  s ię  w o jn a ...

Gorie} nie będz e
K o łch oz , to d la  ch łopa  nowa 

pańszczyzn a. Ch łop  n ie  m a nic 
Już g o r z e j Dyć n ie  m oże.

W  p ew n e j w io sce  r.tary ch łcp  
za p row a d z ił m n ie  do ch lew u  i po 
kaza ł św in ię

W kraju czerwonych dyktatorów
Chorzy „giną” w szpitalarh

Chcąc m ieć  p o ję c ie  o fak ty cz ­
nym  s tan ie  rze czy  w  R o s ji na j- 
lep .e j je s t  czytać prasę sow iecką , 
w  k tó re j oboli p łom ien n ych  arty­
ku łów  p ropagan dow ych , m a jących  
na celu  p odn ies ien ie  na duchu 
oD yw ateii ZSSR, m ożna zn a leźć  
n ie ra z  rzeczy  nader c ieka w e  i 
ch a rak terys tyczn e , : św iad czące  o
chaosie, ja k ; w każde j d z ied z in ie  

dci, którym dobro boksu polskiego J je  „  KraJU c ze rw on ycn  dyk-

N o w e  w ła d ze  Ligi
W  dalszym  c iągu  oDrad w a ln e­

go  zeb ran ia  L ig i  uchw alono, że 
w r. 1937 w zw iązku  ze sk reś le ­
n iem  D ębu spadn ie • ty lk o  jed en  

klub. a w e jd ą  dw a.
Ncwt władze Ligi wybrano w 

następującym f składzie: • prezes 
wicem'n. Taroszyński, wicepre­
zes mgr., Skwarctyński i kpt. 
Kuhlln, sekretar* — kpt Machin* 
ko, następca kpt, Dziunińskl, s&ar 
biuk — Kpt. Rokita, zastępca kpt. 
Wydrych, członkowie zarządu dr

Luiemburg i Tyczka. Kapitana 
sportowego postanowiono d oky 
optować

Do k om is ji r ew izy jn e  w esz li pp. 
G aw roń sk i, K o ro p k a  i S lon iew sk i, 
do w yd z ia łu  g ier* i d yscyp lin y  —  
kpt. K u o lin  (p r z ew o d n ic zą c y ), 
Cebulak, L .pka . E jsm on ć, W o liń ­
ski, S zen a jch  i Zastaw  niak.

N a  d e lega tó w  dc P Z ° N  w y ­
brano red ak to ra  O br lib a ń sk iego ,' 
m a jo ra  K ęp sk iego  i R ybarczyka .

leży na sercu, żądajmy sprawiedli­
wości dla m istrza Polski Woźniukie- 
w icza".

(— ) AleKsander Wróblewski 
stud. Polit. Warszaw.

Jeś li to  co p isze  nasz C zy te ln ik  
je s t  p ia w d ą  —  an tagon izm  tak i 
uw ażam y za n ie zd row y  i godny  
potęp ien ia . C hętn ie  w id z  e libyś* 
my ośw ie tlen ie  te j sp raw y  ze 
stron y  P  Z. B.

Na lo d o w  slcach Polski
Repr. Katowic — Soedertałje 2:1

Międzynarodowy mec* h okejow y , 
pomiędzy reprezentacją ta tow ie  a 
Puzyną szwedzki Soedertałje wygra 
ły  Katowice w stosunku 2:1 (1-0, 
OJ, j :0).

Obie bramki dla K a low L  zdobył 
Smith. Bramkę dla Szwedów uzy­
skał Tliom berg.

W  przerwach oubyły słę popisy 
łyżw iarskie *  ud/, ałem Groberta.

Scheibertowny i rodzeństwa Uaiue.
M IS TR Z O S TW A  H O KEJO W E 

LW O W A  
W sobotę wieczorem odbył się we 

Lwow ie mecz hokejow j o m istrzo­
stwo pomiędzy Czarnymi a Pogonią. 
Zwyciężyli Czarni w stosunku 5:| 
(1:0, 1:1, 3 :0).

C zan r mieli bezapelacyjną przewa 
gę nad przeciwniKiem

Mistrzostwa PoIskI w siatkówce
Po.on a wyel m nowana w  prześbolach

ta torów .
- I  tak np. p ism a cudzieuue s ta le  
n o tu ją  sk a rg i na • nieporządfc* i 
h ru ay w p ro s t skan da liczn e  w  
szp ita lach  sow ieck ich . O to  ob ra ­
zek ilu s tru ją c y  nader w ym ow n ie  
stan rze c zy  w s zp ita ln ic tw ie  b o l­
szew ick im . C ytu jem y  „ I z w ie s t ia "  
( z  dn. 10 X I I ,  3 6 ) :  „O b yw a te lk a  
P łak ow a , m a jąca  n a za ju trz  rod z ić  
zn a la zła  s ie  w  dniu 15 p a źd z ie rn i­
ka r  b. ną dw orcu  w  K azan iu . 
Poczu w szy  n a g le  bć le  porodow e 
u pros iła  obecnych  o  zaa la rm ow a­
n ie  p ogo to w ia . M im o k ilkak ro tn e­
go  te le fon o w a n ia  p ogo to w ie  p rzy-

Uroczystoić p ciska
w  Detroit

W  dniu 2 lu tego  n a b ęd z ie  s ię  
u roczystość  ce lem  z ło żen ia  hołdu 
d łu go le tn iem u  p roceso row i Sem i­
narium  P o lsk ie g o  w  O rch ard  - 
take, w St. Z i p ro f, R om u a ldow i 
P ią tkow sk iem u . T en  w ie k e  zasłu ­
żony p edagog , obchodzący  w  dniu 
tym  80-tą roczn icę  u rodzin , wy­
k łada jąc  ję zy k  polsk i, lite ra tu rę  i 
ku lturę polską, w ych ow a ł ca le  
pokolen ia  in te lig e n c ji p o lsk ie j w 
Stanacn  Z jedn oczon ych

oy ło  d op ie ro  w  5 god zin  pużn iej. 
t. j .  w  2 g od z in y  po urodzen iu  się 
dziecka  w  p oczeka ln i d w orcow e j. 
W  końcu zabrano ob yw ate lk ę  P ła - 
kow ą do k lin ik i, g a z ie  n a g le  w  
Syosób ta jem n ic zy  „z a g in ę ła " .  
„O d n a le z io n o " ją  dop iero  w  ty ­
dzień  p óźn ie j" ...

T o  sam e „ Is tw ie s t ia "  c y tu je  sze 
re g  inn ych  w ypadków  „z a g in ię ­
c ia "  ch orych  w  szp ita lach  m o­
sk iew sk ich .

—  W y k o im iłem  ją , a  te ra z  m u 
szę ją  oudać. A  ja k  m i ża l, to  bo 
ję c ia  pan n ie  ma.

—  C zy  le p ie j b y ło  z? c a r a r  —  
spyta łem . ‘

S p o jrza ł na m n ie z  w /rzuteu* ł 
o c ie ra ją c  łzę , n ic  n ie  od p ow ie ­
d z ia ł

M ozę  p rz y  tta ry m  reż im ie  b y ło  
lep ie j, a le  D ta r  eg o u s tro ju  n ik t 
n ie  chce. M łod z ie ż , k tó ra  le r a z  
dochodzi do g łosu , s ta re go  uscro 
ju  n ie  pam ięta . O na chce czegoś  
n ow ego . O d u stro ju  „o w ie c k ie go  
w z ię ła  w szystko , co  b y łe  m ożnm  
W z ię ła  z p rzek leń stw em , d la tego , 
że  ten u s tró j n ic  j e j  d o b rego  n ie  
roku je . . “

B e im yśin y  L W  cnłopskl
C h łop i w  p a ń s tw ie  sow ieck im  

są boda j je d yn ą  k a te go r ią  ludzi., 
k tó rzy  w .edzą, c ze go  cncą, C h io - 
p i chcą z iem : i sw obodn e j w y ra ia  
ny A l t  do ruchu id eow ego  i  w p g ó  
le  do ja ic ie g c w ie k  ruchu je s z t z s  
je s t  d rleko- I  d ia tego  n a jp ra w d o ­
podobn ie j w  razi®  n ie s zc zę ś liw e j 
w o jn y  S w ie ió w  g ro z i K ra jo w i 
„b e zm y ś ln y  ch łopsk i b u n t". M a » 
sy  ch łosK ie  s tan ow ią  m a te r ia ł, 
k tó ry  ła tw o 1 m óg łb y  Dyć w y g o tz y  
s tan y  p rzez  jak ąś  rew o lu c y jn y  
in ic ja ty  rę . P od ob n y  m a te r ia ł 
s tan ow ią  i rob o tn icy . O b ecn ie  
są on i n a s tro jen i do w ła d z j so* 
w ie ck ie j n iem n ie j w ro g o  n iż  c h ł «  
p i. A le  skąd doczek i ji„ s ię  t e j  
inicjatywny ’ 1.

Najw iększy sensacją Iruyiego 
dnia mistrzostw Polski w siatkówce 
męskiej była porażk_ warszawskiej 
f  Jon i z K P  W. Wilno, która spo­
wodowała wyeliminowanie Polom z 
dalszych rozgrtnek .

Do finału weszły: z pierwasei gru­
py a Z S  W arrzawa i ĆMCA Lrs - 
ków z drugiej lwowski Sokół i K, P  

W ’ Ino.

Wyniki dr.ig.3go dnia zawodow 
były następują-e: V MC A Kranów — 
Jedność 2:0, Polonia W arszawa —  
Sokół Lwów 2:1- A ZS  W arszaw * — 
W KS. 2:0, K PW . Wilno —  G ry i 10- 
ruń 2:0. YM C A  —  Sckoł Piotrków 
2:0, Sokół Lwów —  K P w  Karow’ ee 
2:0, A ZS  Warszawa —  Jeeność 2 :L  
K PW  W ilno —  Polonia W artzawa 
2:1. ÓVKS —  Sokół P,or,rków 2:1, 
G r  f  —  K PW  Katowice 2:1.

B raddock  tren u je  dc m eczu  z  m i­
strzem  św ia ta  N iem cem  Schnie- 

lin g icm

Pamiętaj 
o bezrobotnych 

narodowcach

K S . J U L IÓ N N A  W K R Y N IC Y

N au ka  ja zd v  na nu rtach

Żydzi to  koiu ą mecz
S.huielmęi — Biaidock

W  Nowym  Jorku powstała specjal­
na liga antyhitlerowska, która rozpo­
częła ostrą kampanię bojkotową prze-

K oresp on d en t w ła sn y  ga ze ty  
„ L e  M a t in "  n aaa ł te le fo n em  z 
W a rs za w y  do P a ry ża  w.adom ość

ciw występowi boksera Niem ca Schnie P °ć  akim  f . apującyn> t i-
i „T y s ią c a m i szczu ry  w ta rgn ę ły  do
Senatu i A m oasad y  F ra n c ji w

1 kąo przybyły gryzonie?
Paryska „kaczka" na tem at po.sktch szczurów

Skreślenie Dąbu
Motywy komisji skreślenia Dę­

bu z Ligi przedstawiają s;ę na» 
stępująco:

1) udowodniono, że usiło vano 
przekupić gracza Śląska Mrożka.

2 ) stwierdzono, żt sprawa ta 
mana była członkom zarządu Dę­
bu,

3) komisja doszła do pizekona- 
nia, że aczkolwiek nie udowod* 
niono członkom zarządu bezpo»re 
dniego współudziału w  tej a.e* 
rze, to jednak fakty przemawiają 
za tym, te zarząd Dębu był o tej 
sprawie poinformowany.

Kom;sja wyraża zapatrywa­
nie, iż należałoby również wycią­
gnąć konsekwencje również do 
władz klubu Śląska za niezaw.a- 
domienie natychmiast władz pił­
karskich o fakcie przekupstwa.

lir.ga, kiory ma rozegrać mecz o mi-j 
strzostwo świata z Braddock em. b e- 
miecka prasa twierdzi, że kampania ta 
załamała się. W ładz- sportowe w  Ame 
ryce uchyliły się podobno od rozpa­
trzenia protestu ligi antyhitlerowsk ei 
przeciwko spotkaniu Scnmel.nga z 
Braddock.em. Poza tym organizacja 
,.National Gentile Liga” w  W aszyng­
ton e ośw adczyla, że zwalczać będzie 
wszelkimi środkami akcję bojkotową 
.ig f antyhitlerowsk.ej,

thmelewski trenują
do meczu z N emcamii
Dowiadujemy się, iż  etan zdrowia 

Chmielewskiego i  każdym dniem po­
lepsza się. Kontuzje prawej ręki od 
niesione jeszcze na olimpiadzie ber­
lińskiej sa już na wylecz-niu. Chmie- 
lewski był w  W arszawie na kilku po­
radach leka.skich i oświadczono mu, 
iż może rozpocząć trening.

Jest więc nadzieja, iż Chmielewski

W a rs za w ie " .

W ia dom ość  ta, 
i.a 1 em  m .ejscu  g a ze ty  „L e  M a­
tm "  z  dn ia  6  b. m. N r  J9284 w  
tłum aczen iu  b rzm i:

„W a rs za w a , 5 s tyczn ia  P rz e z  

t.elefor.. W ydarzeń  ie bez p rece . 
densti za jm u je  obecn-e k ron ikę. (

W czo ra js z eg o  w ieczo ru  s tró ż  i 
nocny w a r tu ją c y  w  Sen acie, za-1, 
a la rm ow an y  zosta ł szczegó ln ym  
zg ie łk iem  w yd os ta ją cym  s;ę  z su- 
te ryn  paiacu. Z a led w ie  u ch y lił 
jed n e  d rzw i w io d ą ce  do ty ch  su, 
te ryn . zau w aży ł m nóstw o ucieka-., 
ją c y ch  szczu rów . I lo ś ć  ich była  
tak  w ie lk a , że za  chw>lę z a w ła d - , 
nęły  ca iym  p a rte rem  budynku 
Izby.

Skon stern ow an y  w a rto w n ik  za­
a la rm ow a ł s tra ż  o gn io w ą . O św i­
cie apara ty  b ry g a d y  g a zo w e j zo

p rzec iw k o  nim  u b ieg łe g o  dn ia  w  
Sen acie, w darło  s ię  do będącego 
na ukończen iu  n ow ego  gm achu 
am basady F r a r c j i ,  i że  ju ż  zapo­
czą tk ow a ły  n iszczen ie  um eolowa- 
m a  n a rodow ego  n iedaw n o nade> 
s z łego  z  P a ry ża . W sp a n ia le  obi- 

w y d ru k o w a n a 1 c ie  g ob e lin ow e  p rz tzn a czo n e  d la  
sa li ja d a ln e j p rz y s z ie j am basaay 
zosta ło s zc zegó ln ie  uszkodzone 
p rzez  g ry zon ie .

B ry ga d a  gazow a za a la rm ow a ­

na pon ow n ie, in terw en io w a ła  na* 
ty cn m iast i k lęska zd a je  s ię  być 
zażegnana.

Skąd p rzys z ły  g ry zon ie . Gubią 
s ię  w  dom ysłach  na tem at skąd 
p rzyb y ła  ta  d z iw n a  a rm ia  szczu ­
rów . P rzyp u szc za  się, że p rzyb y ­
ła  ona t  ru in  zam ku sąsiadu ją* 
cych  z Senatem . Z d a je  się, że 
g ry zo n ie  s top n iow o  w y d rą ż y ły  
sob ie tunel p oaz iem n y z  zam ku

do p iw n ic  Senatu  i  że  u c iek ły  na

„iećwEb z szachownicą’
wyraoem  r. em erkfm

Szeroko rek lam ow an e  w ca iym  
k ra ju  ja k o  w y tó h  po lsk i, je d w a ­
b ie  fa b ry k i G iite rm an a  ok a za ły  
s ię  p roduktem  n iem .eck im . O to

pi j-wszy a la rm  5*am tąd p rzez jod n a  "  nagzych C z y le ln .czek
kanał os ta tn io  zbu dow any w  k ie­
runku am basady F ra n c ji.

O tó ż  w  ca łe j p o w yże j podanej 
w iadom ośc i p rzez  korespondenta 
„ L e  M a t in "  n ie  ma an i źd źb ła  
p raw dy. T a k  sam o zarząd  gm a­
chu Sejm u  i Senatu, ja k  i Amba* 
sada F ran cu ska —  ośw ia dczy ły , 
n a jk a tego ry c zm e j, że  o na jśc iu  
szczu rów  n ic  im  n ie w iadom o.

była  k ilka  szpu lek  n ic i je d w a b ­
nych  te j f ir in y  i o to  co s ię  oka­
za ło : na o d w ro tn e j s trom e  pa­
p ie rk ów . z k tó ry ch  szpu lk i są  
skręcone, w id n ie je  tak i n a p is : 
„G iite rm an n  Id ea ! S e id e“ . 'A  za  
tym  t. zw . p op u la rn ie  „ je d w a b ie  *  
s zach ow n icą ”  są w yrob em  > n ie­
m ieck im , a n ie  K ra jow ym  ja k  to  
fa łs z y w ie  g ło s ' rek lam a. .

Co do M rożka , kom is ja  uw aża, do meczu P^'sk: - -  Dortmund 14
że g ra c z  ten , k tó rego  z a r z ą d . lutego, w yzd roy ie ie  zupełnie i v*ez- 
P Z P N  z w o ln ił  -od  kary m i m o  mle w nim udział. Mecz w Dortaun- 

w m osku  L ig i  w in ien  być jednak  dzie będzie dla Chm ielewsLegi 
ukarany. ' p i e s z y m  wgslępęm  po choi-otne.

Uczony francuski
w  Krakowie

W p rz e je źd z ie  z P ek in u  do Pa- 
s ta ły  u ruchom iono, a w  i<* go* j y j a  b a w ił w  K ra k o w ie  p ro fe s o r  
dzin  pu źn iej n a l czono w al” ryn- W yd z ia łu  p ra w a  U n iw e rsy te tu  pa 
'tach  podziem n ych  oko ło  5.00C rysk jego  G ab rie l L  B ras. Znako- 
tru pów  szczu rów . m ity  gość  fra n cu sk i op row adza -

In cyd en t zd aw a ł s ię  byc  zakon- ny  p rze i ks. D audda zw ie d z ił za- 
zonym  gdy  dow ied zian o  się dziś  bytk i m iasta, w y ra ża ją c  się  o m ch  
: rana, że setk ' s zc zu ró w / o ca la *  z zach w ytem  i zap ow iad a ją c  sw ój 

l łych  z  o k n s y »v y  p row ad zon e j j o o w tó rn y  p rs f ia z d  do K rakow a

Hollywood m a n ow ą sensację. 7 n ana ły żw ia rk a , a astatn io aktor­
ka filmowa, Sonia Henie, w ych o  h i  za  m ąż zr ak to ra  filruw tga

T y ro n e  P o w e r


